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Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 .1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

L W Ó W , U L .  Z I M O R O W I C Z A  15 i .  t .
C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamach 
otwarte wolne od opłaty. 
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Ne dobrej drodze.
N e dawno tentu przedstawiliśmy w 

jednym z artykułów wstępnych dość 
opłakany stan naszych lasów

Od najdawniejszych czasów O jczy
znę naszą pokrywały nieprzebyte dzie 
wicze paszcze. Mimo, że lasy wciąż rą
bano, brak ich zdawał sic nie zagra
żać, drzewa było stałe poddostatkiem.
0  rcjonalnej gospodarce leśr.ei mowy 
jeszcsze nie ma. W  X V III wieku drze* 
wo bardzo zyskuje na wartości, stając 
się obiektem handlu zagranicznego i 
od tej chwili zawisła prawdziwa groź* 
ba nad Jasami.

Jednak koleje, jakie przechodziła 
nasza Ojczyzna, będąc pod zaborami, 
nie pozwoliły na jakikolwiek odruch 
ze strony społeczeństwa, mający na. 
celu ratowanie lasów.

I w Polsce niepodległej nie działo 
s.ię najlepiej. Lesistość bowiem Polski 
wynosi obecnie ju ż 'ty lko  21 proc. czy* 
li lasy zajmują 8.000,033 ha co w po
równaniu ze stanem z przed dziesię
ciu laty wykazuje ubytek około jedne
go md ona hektarów powierzchni zalc* 
sionych, bowiem rocznik statystyczny 
Rzplitej z 1923 r. podaje 9,062.100 ha.

I oto teraz właśnie, w sam czas, u* 
kazał się dekret Pana Prezydenta Rze* 
czypospolitej o państwowem gospodar 
stwie leśnym. Postanawia on między 
innymi, że ogólne powierzchnia^ lasów
1 gruntów leśnych państwowego go
spodarstwa leśnego nie może ulegać 
zmniejszeniu.

Dekret postanawia, że w tym celu 
Lasy Państwowe nabywać będą pry
watne lasy i grunty leśne a także grun
ty, których zalesienia wymaga interes 
państwa gospodarczy lub publiczny a 
zwłaszcza interes obrony państwa.

Dekret postanawia dalej, że szereg 
lasów może być uznanych przez Mini* 
stra Rolnictwa za ochronne. D o takich 
należą lasy zabezpieczające glebę przed 

■zmywaniem, wyjałowieniem i powstrzy 
inujące usuwanie się ziemi lub kamie* 
ni, chroniące brzegi wód przed obry* 
waniem się a źródła przed zasypaniem, 
przeszkadzające powstawaniu albo 
rozszerzaniu się piasków lotnych 
względnie leżące w granicach ochrony 
sanitarnej uzdrowisk, posiadających 
charakter użyteczności publicznej.

W  myśl nowego dekretu w lasach 
uznanych za ochronne uprawa leśna 
nie może być zmieniona na inny ro
dzaj użytkowania. W  lasach zaś, któ
re nie będą uznane za ochronne, upra
wa leśna może być zmieniona na inny 
rodzą, użytkowania tylko w wypad* 
kach, kiedy taka zmiana wynika z go* 
spodarczych lub administracyjnych po 
trzeb państwowego gospodarstwa le* 
śnego, względnie jeżeli to będzie leżało 
w interesie publicznym.

Gospodarstwo leśne ma być prowa
dzone planowo i racjonalnie na zasa
dach trwałości i ciągłości użytkowania 
oraz najwyższej rentowności z uwzglę
dnieniem gospodarczych interesów 
państwa.

Gdyby nie ten dekret doszlibyśmy 
może do stanu katastrofalnego. Siekie* 
ra uderza u nas w drzewo z wielką 
łatwością. Poza tym zła wola lub nie* 
świadoma tego, co czyni ręka ludzka 
dokonywa w lasach stale spustoszeń. 
Teraz możemy mieć pełną nadzieję, że 
stan rzeczy się poprawi i przy racjo* 
nalnej gospodarce nie tylko utrzyma
my ale może i podniesiemy ten odsetek 
zalesienia, jaki posiadamy.

Bul.

Pn ew feiM ii zwłok premiera
Gómbósa de ojczyzny.

Monachium. 8. 10. (PA T.) Przy
zwłokach premiera węgierskiego Góm* 
bosa ustawiły się dziś popołudniu 3 
kompanie piechoty i 1 kompania lot* 
ników. Na nabożeństwo żałobne przy 
była wdowa po zmarłym premierze, 
dwaj jego synowie i córka. Kanclerz 
Hitler zjawił się w towarzystwie szefa 

! prasowego dr. Dietricha. Obecni byli 
także ministrowie niemieccy, m. in.

| von Neurath, gen. Goering, dr. Frank 
i oraz wielu wyższych oficerów i kierów i 
j nicze osobistości partii narodowosso- j 

cjalistycznej. Reprezentowany był tak- 1

że Korpus dyplomatyczny. Kanclerz 
Hitler spędził w skupieniu dłuższą 
chwilę u trumny, po czym złożył ol
brzymi wieniec z żółtych chryzantem. 
Po odprawieniu modłów przez ducho* 
w a ego ewangelickiego, orkiestra ode
grała „pieśń o dobrym towarzyszu". 6 
podoficerów armii niemieckiej wzięło 
trumnę na barki i wyniosło ią na lawe
tę. Po wykonaniu węgierskiego hymnu 
narodowego, trumnę zaniesiono do 
wagonu żałobnego, który wyruszy W  

drogę do ojczyzny zmarłego.

fi

Itioisicii p ilsla sprawie
©żywienia emigracji.

Genewa. 8. 10. (P A T .) Delegacja j
polska złożyła dziś drugiej komisji I 
Zgromadzenia projekt rezolucji, oma5 
wiająccj możliwości międzynarodo* 
w ego ożywienia obrotu kapitałów i 
ruchu emigracyjnego.

Na wstępie rezolucja podkreśla, że 
rozwój obrotów międzynarodowych 
nie będzie mógł dokonać sie na szer* 
szej płaszczyźnie i przyczynić się do 
konsolidacji pokoju, jeśli ożywieniu 
obrotów towarowych nie bedzje towa* 
rzyszylo ożywienie obrotów kapitała* 
mi i ludźmi, a zwłaszcza, jeśli nie zc* 
stanie ułatwiona emigracja kolonistów 
rolnych, rezolucja zaznacza dalej, że 
przeludnienie niektórych państw wy* 
maga nie tylko przebudowy gospodar 
czej w tym państwie, lecz również o* 
twarda nowych możliwości emigra* 
cyjnych oraz dostarczenia dla ruchu 
emigracyjnego, obe-cnie zahamowane* 
go, odpowiednich kapitałów.

Biorąc pod uwagę powyższe fakty, 
rezolucja podkreśla doniosłość spe*

cjalnej konferencji emigracyjnej, która 
zbierze się w listopadzie r. b. pod 
auspicjami międzynarodowej organiza* 
cji pracy. Rezolucja wyraża również 
nadzieję, iż konferencja ta, jak i mię
dzynarodowe biuro pracy opracują 
praktyczne propozycje, które będzie 
można natychmiast wprowadzić w ży
cie celem rozwiązania wyżej omówio
nych zagadnień.

Ponadto rezolucja sugeruje, aby Zgro 
madzenie zaprosiło Radę Ligi, by ta 
utrzymywała łączność z międzynarodo* 
wa organizacją pracy i powierzyła ko* 
mitetowi finansowemu Ligi przestudio* 
w-ar.ie finansowej strony kwestii emigra 
cyjnej i wreszcie, by upoważniła korni* 
tet ten do podjęcia wszelkich innych 
środków, jakie komitet uzna za konie* 
czne dla jaknajszybszego osiągnięcia 
praktycznych rezultatów. W  końcu re
zolucja polska domaga się, by Zgroma* 
dzenie postanowiło umieścić zagadnie* 
nie emigracyjne na porządku dziennym 
swej najbliższej sesji.

B a łtyk szaleje.
Jastarnia. 8. 10. (P A T .) Burza na 

morzu polskim trwa juz od paru dni, 
powodując ostatnio szereg poważnych 
uszkodzeń brzegu na półwyspie hel* 
skim pomiędzy osadą rybacka Kuźni* 
cą a Chałupami. W oda podmyła wy* 
dmy oraz na znacznym odcinku unio* 
sia 3*metrowej szerokości pasma 
wydm, przy czym potworzyły się wiel 
kie wyrwy. Urząd morski przystąpił 
natychmiast do umacniania zagrożone 
go brzegu przy pomocy faszyny i ka* 
inieni.

Poza tym wzburzone morze podmy* 
Jo brzegi między W ielka Wsią a 
Chłapcwem, w pobliżu Cetniewa i 
pomiędzy W ielką W sią a Chałupami. 
W  porcie rybackim w W ielkiej W si 
nawałnica ponownie zatopiła kafary 
motorowe i parowe oraz wyrwaja pa* 
le konstrukcji drewnianej mola za* 
thodniego. Część mola zabetonowana 
znajduje się w stanie nienaruszonym. 
Nasilenie burzy już nieco osłabło, 
morze jednak jest jeszcze bardzo wzbu 
rzone.

Sowiecka „bomba”  w Londynie.
Londyn. 8. 10. (P A T .) Nota. wręczo 

na wczoraj przez sowieckiego charge 
d*affadres, grożąca, iż rząd sowiecki 
wycofa się z układu o nieinterwencji w 
sprawy hiszpańskie, o ile Portugalia 
W łochy i Niemcy nie zaprzestaną na* 
tychmiiast akcji  pomocy dla powstań
ców, wywołała w Londynie wrażenie 
bomby. Dzienniki zamieszczają wiado 
mość tę na naczelnych miejscach w spo 
sćb senzacyjny, wyrażając w tytułach 
obawy, iż sytuacja ulegnie przez to dal 
szemu skomplikowaniu.

N a kongresie Labcur Party w Edyn

I burgu, gdzie wysłuchano sprawozda* 
i nia specjalnie przybyłych delegatów hi 
! szpańskiej partii socjalistycznej, krok 

sowiecki wywołał natychmiastową re* 
akcję, której wyrazem było udanie się 
przywódcy stronnictwa Atllee i i jego 
zastępcy Greenwooda do Londynu, 
gdzie dziś rano dokonać mieli demar* 

i che u zastępcy premiera kanclerza 
skarbu Nevilla Chamberlaina, żądając, 
aby rząd brytyjski ze swej strony po
djął kroki, podtrzymujące wystąpię* 
nie rządu sowieckiego.

S Y T U A C JA  N A  F R O N C IE  HI* 
SZ PA N SK IM .

Burgos. 8. 10. (P A T ) Specjalny wy* 
słannik agencji Havasa donosi, że spo* 
kój, jaki zapanował na frontach walki 
po wzięciu Toledo, należy przypisać 
reorganizacji wojsk powstańczych pod 
jednolitym kierownictwem gen. Fran
co. Fakt, że oddziały rządowe nie wy* 
korzystują tego zmniejszenia aktyw* 
ności powstańców, koła powstańcze w 
Burgos uważają za oznakę ich słabo* 
ści. Gen. Franco zamierza, podtrzymu
jąc nacisk na różnych frontach, skiero 
wać wszystkie wysiłki na zdobycie 
Madrytu. Uważa on, że o losie B il
bao, Santander, Oviedo i Malagi zde
cydują walki na odcinkach madryc* 
kich. Czynione są już energiczne przy* 
gotowania do ofensywy, która praw* 
dopodobnie rozpocznie się w końcu 
tego tygodnia.

S T R A J K I  W E  F R A N C J I .
Paryż . 8 10. ( P A T .)  Sy tu ac ja  stra jkow a 

wc Fran c j i ,  zwłaszcza w o ko licach  Paryża 
uległa w ostatnich dniach pewnemu od p rę
żeniu. O gółem  w oko licach  Paryża strajk  
o b e jm u je  jeszcze 53 zakłady, zatrudnia jące  
razem 7.260 pracow ników . N a jb a rd z ie j  nie* 
p o k o ją cy m  jest  s tra jk  ro b o tn ik ó w  w przed* 
s ięhiorstw ach transportu rzecznego na S e 
kwanie. S t ra jk  ten budzi z aniep o ko jenie  na 
łamach dzienników  praw icow ych , które pod 
kreśla ją ,  iż w o b e c  tego, żc węgiel dostar
czany b y l  Paryżow i głównie drogą wodną, 
sto licy  grozi przy  n ad ciąga jących  ch łodach  
brak  węgla zaró w n o dla fab ry k ,  jak  i dla 
celów op alo w ych.

K A T A S T R O FA  A U T O B U S O W A .
Stambuł. 8 10. ( P A T .)  K o ło  m. Tarsus 

(A z ja  M n ie js z a )  w ydarzyła  się katastrofa  
auto busow a. Sa m o c h ó d  wskutek n ieo stro ż
ności k ierow cy w padł do rowu. 3 o s o b y  
zostały  zabite na m ie jscu, 6  zna jd u je  się w  
agonii,  14 zaś jes t  ciężko rannych.

R A D E K  IST O T N IE A R E S Z T O W A N Y .
Londyn. 8 10. ( P A T . )  A g en a ja  R eutera  

d onosi  z M o skw y, że dziś został of ic ja ln ie  
potw ierdzon a w iadom ość  o aresztow aniu 
K arola  Radka, Pi zeprowadzone śledztwo 
ustali ło  je g o  udział  w  spisku trockistów* 
skim.

N IE P R A W D Z IW A  W IA D O M O ŚĆ
_ W arszawa. 8 10. ( P A T . )  P olsk a  A g e n c ja  

le le g r a f ic z n a  up ow ażniona je s t  do stw ier
dzenia ,  że podana przez n iektóre  dzienniki 
w iadom ość  o zmianie na stanowisku dyrek* 
tora L asów  Państw ow ych w \C31nie nie jest  
prawdziwa.

U B Ó J R Y T U A L N Y  B Ę D Z IE  
D R O Z SZ Y .

Warszawa, 8 października. (P A T .) 
W  związku z wejściem w życie z dn.
I stycznia 1937 r. ustawy o uboju zwie
rząt gospodarskich, p. Minister spraw
wewnętrznych wydał zarządzenie w 
sprawie opłat, pobieranych przez mia* 
sto za ubój z pozbawieniem przytem* 
ności (nie rytualny) oraz za ubój ry* 
tualny.

W  zarządzeniu tym p. Minister wy* 
chodzi z założenia, że ubói rytualny 
będzie droższy od uboju nierytualne* 
go, nie wymagającego żadnych spe* 
cjalnych formalności i nie absorbują* 
cego tyle czasu, co ubój rytualny. Bio* 
rac pod uwagę, że obecnie obowiązu
jące opłaty są wszędzie wysokie, gdyż 
dotychczas cały prawie żywiec bity 
był rytualnie, Ministerstwo poleca 
wpierw wydatnie obniżyć stawki za 
ubój z pozbawieniem przytomności i 
dopiero od tych stawek obniżonych 
zezwala podwyższyć stawki za ubój 
rytualny w granicach do 50 Droc.

W  ten sposób ustalone stawki mają 
obowiązywać w I. kwartale 1937 r. ja* 
ko w okresie próbnym. Od 1 kwie* 
tnia 1937 r. mają obowiązywać już o* 
stateczne taryfy opłat oddzielnie dla 
uboju normalnego oraz dla uboju ry* 
tualnego.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

P io tra  m 
Jut r o:  D ionizego 

W sch ód  s ło ń c a  5 '49
Z a c h ó d  „ 1 6 5 8

T EA T R  W IELK I.
Czwartek godz. 20 „N a Ł yc zako w ie" .
P iątek  godz. 20 „ N a  Ł yc zako w ie" .
S o b o ta  godz. 20  „Sp azm y m od ne" .
N iedzie la  godz. 15.30 „Pani prezesowa".  

—  G o d z .  20 „ N a  Ł yc zako w ie” .
P o n ied z ia łek  godz. 20 „Spazm y m od ne" .

P O W S Z E C H N Y  T EA T R  Ż O ŁN IER Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Czw artek , dnia 8 b. m. godz. 19.30 wiecz.  
„M anew ry jesienne" — operetka K arola  
B a k c n y i  z m uzyką Ł m m cricha Kalm ana.

C O LO SSEU M : ,
C zw artek  g. 8 .30 w. „Dzieci  R acheli  . ^
Piątek  g. 4-ta  i  8 .30 w. „D ziec i  R a ch e l i” .
S o b o ta  g. 4 ;  ta i 8 .30  „D ziec i  R ach e li" .
Nied zie la  g. 4;ta  i 8 .30 „D ziec i  R a ch e l i  .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ B o le k  i L o lek "  z Dym szą.
C A S I N O :  „M ay er l in g" .
C H I M E R A :  „K w iat  H aw ai” z M artą  

Eggerth.
K O P E R N I K : „Pasteur .
M A R Y S I E Ń K A :  „Pasteur" .
M U Z A :  „Serca  ze stali" .
P A Ł A C E :  „ Ja d z ia " .
P A N :  „P an T w a rd o w s k i" .
P A K :  „ C ó rk a  generała"  film polski oraz 

dodatki k o lorow e.
R A J :  „ K o ch a n y  ło b u z " .
S T Y L O W Y :  „K oen ig sm ark "  oraz rewia.
S W I T :  „C zarn a  perła” .
T O N :  „P rzy g o d y  T a r z a n a " .
U C I E C H A :  „ D rew n ian e  k rzyże"  i rew ja .

F O T O P L  ASTIKON, pi. Marjaeki 5 .:
„W y sp y  K a n a ry jsk ie " .

— Teatr Wielki. D ziś  w czwartek, 
dnia 8 października o godzinie 8*mej wie* 
czorcm „ N a Ł yc zako w ie"  regionalne w id o 
wisko lwowskie, pelnc na jp iękn ie jszych  o r y 
ginalnych przedm iejskich piosenek.

— Wiedeńscy chłopcy śpiewacy we 
Lwowie. W ia d o m o ść  o p rzy b y c iu  tego 
zespołu światowej sławy, wywoła niewąt
pliwie szczere zadow olenie  wśród m uzykaL  
nej publiczności  naszego miasta. W iedeń scy  
ch ło p cy  Śp iew acy ,  którzy ostatnio zdobyli  
so bie  serca wszystkich stolic świata od A u ;  
stralii aż po miasta A z ja ty ck ie  i od A m e ry 
ki p ołu dniow ej i p ó łn ocn e j  po cały k o n ty ;  
nent E u ro p e jsk i ,  wystąpią z jedn ym  je d y 
nym koncertem  o wspaniałym n ^ t ł -n m ie .  —  
Program , o bardzo  bo gate j  treści m uzycznej 
zawiera przede wszystkim piękną operę O D  
fen b acha  „Pan i Pani D e n is " ,  nadto zu p ek  
nie now y program  śpiewów ch óro w ych ,  o ;  
b c jm u ją c y  re ligijne utw ory 15-go i 16-gu 
stulecia.  N ad to  szereg starych pieśni lu d o 
wych i s łynnych piosenek wied niskich. — 
N iew ątpliw ie będzie to je d e n  z najpiękniej,:  
szych w ieczorów  kon certow y bieżącego 
sezonu. D o nas p rzy jeżdża ją  prosto z Łom  
dynu, gdzie ostatnio dali s :reg  koncertów  
z nieb yw ałym  powodzeniem.

— „Spazmy modne" ku czci Bogusław; 
skiego. Sły n n a  kom edia o jca  teatru p o l 
skiego, a przedewszystkiem sceny lw o w 
skiej — W o jc ie c h a  B ogu s ław skiego  — 
„Sp azm y tnodne" ku uczczeniu pamięci 
ytic lkicgo M istrza, łącznic z uroczystościami 
na jego cześć w W arszawie,  odegrana zosta
nie w so bo tę ,  dnia 10 b. m. o godzinie 8-ej 
w Teatrze  W ielk im . W  rolach g łów nych 
w ystęp u ją :  pp. M alanow icz  i W ilińska ,  oraz 
pp. B ro ch w ic z ,  B u try m , Leliwa, Lewicki, 
Krzeinicński, K alinow icz.  S te r  'wski i W i lc r  
kowski.

Reżyser A. C w ojd z iń sk i .  D e k o ra c je  O tto 
Rexa.

KOMUNIKATY.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
Marii Konopnickiej. W  26-tą rocznicę 
śmierci M arii  K o n o p n ic k ie j ,  t. j .  w sobotę, 
d.nia 10 b. m., od będzie  się o godzinie 11 
w po łu d nic  w bazylice  archikatedrainei,  
staraniem K om itetu b u d o w y  pom nika  M. 
K o n o p n ic k ie j ,  nab ożeństw o żałob ne, na któ; 
re zaprasza się przedstawicieli  W ład z ,  sto
warzyszeń i całe społeczeństwo.

— X I V .  Zwyczajne posiedzenie Rady  
Sokolej Dz. M ałopol. odbędzie  się dnia 
11 października 1936 w sali g imnastycznej  
„S o k o ła  - M ac ierzy "  we Lwowie przy uli; 
cy S o k o ła  1. 7. O b ra d y  poprzedzi n a b o ż e ń 
stwo o godzinie  8 -m cj w K a t 'd r z e  o b rz ą d 
ku łacińskiego.

KRONIKA MiE.ISKA.

W  Urzędzie pocztowo - telegraficznym  
Przeworsk rozszerzono służbę te le foniczną
i telegraficzną od godz. 7:imej ra n o  do go; 
dżiny 24-tei.

Nieszczęśliwy upadek na jezdni. W c z o -  
rai wieczorem 60-letnia  Estera Perlm utter 
(S ło n eczn a  16), p rzecho dząc  ul. Leg io nó w  
poślizgnęła się i upadla na jezdn ię  tak  nie; 
szczęśl iwie, żc doznała  potłuczenia  głowy. 
Pogotow ie  ratunkow e od w io zło  ją  do szpia 
tala.

Potrącenie przez tramwaj. 14-letnia Lina 
H o ro w itz  (G r ó d e c k a  57),  przechodząc wczo 
rai przez pi. M ariacki ,  została potrącon a 
przez tramwaj nr. 2, ja d ą cy  z pl. H a l ick ie 
go w kierunku W a łó w  H etm ańskich , w sku
tek  czego doznała potłuczenia  prawego ra; 
mienia.

Aresztowanie złodzieja strychowego. W
aresztach p o licy jn y ch  um ieszczono W ł a d y ;

Zjazd delegatów Z  w . Pr. S. T. R. P.
W  W arszaw ie  o d b y ł  się ostatnio trzy

dniow y Z jazd  D eleg atów  Z w iązk u  P ra co ;  
w ników  Sam o rządu T ery to r ia ln eg o  R. P.

W  pierwszym dniu Z ja z d u  tj. w  so bo tę  
3 października o d b y ła  się uroczystość  po, 
święcenia własnego gmachu związkowego, 
w ybu d ow an ego w rep rezentacy jne j  dzielni
cy miasta przy ul. Je ro zo l im sk ie j  85.

U ro cz y sto ść  tę zaszczycili  swą o b e c n o 
ścią Pan Prezydent R zeczyp osp oli te j  prof. 
Ignacy M o ścick i ,  p. Prem ier gen. S ław oj-  
Sk ład ko w ski ,  wicepremier p. inż. K w iat ;  , 
kowski i p. marszałek Se jm u Car.  i

O b r a d y  pośw ięcone b y ły  sprawom orga-. ! 
r .izacyjnym i zaw od ow ym . i

W y g ło s z o n y  został referat zasadniczy na 1

temat przyszłych ustaw p racow niczych :  
p ragm atycznej ,  d yscyplin arn e j,  u p osażen io
wej i emerytalnej i uchw alono szereg rezo- 
lu cy j ,  m. in,, dom agające j  się stałości  służ
by , przekazyw ania sporów, ze stosunku 
s łu żbow ego w y nika jących  sądom  admini; 
s tracy jnym , zwrotu opłat szko ln ych , ulg 
k o le jo w y ch ,  by prawo do emerytury p o 
wstawało po osiągnięciu 10-cio letniej  w y
sługi em erytalnej ,  \v'reszc:c, by  zaniechano 
p o b o r u  podatku spec jalnego od uposażeń 
p racow n ik ów  sam orządow ych.

Następnie  uchw alono budżet Zw iązku i 
d o k o n ano  w y b o ró w  uzu pełn ia jących  do 
władz Związku.

Odczyt małżeńskiej pary laureatów Nobla 
w Uniwersytecie I. P.

Warszawa. 8 października. (P A T .) 
Uniwersytet warszawski gościł dzisiaj 
znakomitych uczonych pp. Irenę Cu; 
rie i prof. Fryderyka małżonków Jo 
liot, którzy w ub. roku utrzymali na; 
grodę Nobla w dziale fizyki za swe 
prace badawcze nad promieniotwór
czością.

W ielka sala Auditorium Maximum 
na długo przed rozpoczęciem odczytu 
zapełniła się po brzegi. Przybyli przed 
stawiciele władz, ambasador Francji p.

I Noe] z małżonką, przedstawiciele na; 
uki polskiej oraz członkowie kolonii 
francuskiej w Warszawie i liczne rze
sze młodzieży uniwersyteckiej.

Pp. JoPot;Curie wprowadził do sali 
p. Min. W . R. i O. P. prof. Święto- 
slawski. P. Irenie Joliot;Curie ofiaro
wano piękny bukiet czerwonych róż. 
Znakom tych uczonych powitał pro; 
rektor prof. Pieńkowski, mówiąc m. 
in.:

Temat, który znakomici nasi gośoie 
mają za chwilę poruszyć, posiada ol; 
brzymią doniosłość naukowa. D oty
czy on najważniejszych zjawisk współ 
czesnej fizyki, Dalej prof. Pieńkowski

omówił zasługi naukowe pp. Jo liot 
Curie i doniosłość odkryć, które zdo- 

i były nam najwyższe odznaczenia nau; 
j  kowe, a ostatnio nagrodę Nobla. Kilka 
| lat temu zaledwie — ciągnął mówca — 
j  dane nam tu było słyszeć wykład M a; 
j  rii Sikłodowskiej-Curie wielkiej uczo; 
! nej, dla której Polska żywi kult głę- 
1 boki — o naturalnej radioaktywności. 

Dziś pp. Joliot Curie mówić nam będą 
na temat niemniej ważny o sztucznej 
radioaktywności, dzieląc się wynika
mi własnych badań i odkryć. Dzięki 
ich zdobyczom Francja poważnie 
wzbogaca dorobek naukowy ludzko
ści.

Kończąc swe przemówienie, mówca 
zapewnił uczonych, że znajdą w Pol; 
sce atmosferę równie szczera i serde; 
cz.ną, jaką otoczone są ich prace we 
Francji.

Po odczycie w salonach ambasady 
francuskiej odbyło się na cześć uczo; 
nych francuskich przyjęcie, w którym 
wzięli udział przedstawiciele Rządu z 
p. ministrem W . R. i O. P. prof. Swię; 
tosławskim i czołowi przedstawiciele 
nauki polskiej.

Ludzie o chronicznym szczęściu.
N a jb a rd z ie j  chyb a utartym kom unałem  

jest  powiedzenie ,  że fortuna jest  ślepa. Z  
drugiej s trony m atem atyka twierdzi,  że 
istnieje rachunek p raw d op o d o bieństw a  z 
teorią w ielkich l iczb, która polega na tym, 
że np. przy rzucaniu kości bardzo wielką 
ilość razy, poszczególn e  num ery w ychodzą 
wedle pewnej zasady p ro p o rc jo n a ln o śc i .

W e d le  tej teorii  wielkich l iczb w ynika; 
lo b y ,  że kto długo gra na loterii , ma coraz 
większe szanse i  w koń cu musi wygrać, na;, 
tom iast ten, co wygrał ju ż  raz czy kilka 
razy ma coraz m nie jsze szanse.

S ą  to oczywiście ty lko teorie. Praktyka 
natomiast w ykazu je ,  żc mimo wszystko, 
los musi płatać figle,  nieraz dla n iektórych 
bardzo przyjem ne.

Lllzędmicy m o n o p o lu  lo tery jnego  znają 
dosk o nale  jedn ego  pana, k tóry  pojaw ia  się 
stale co miesiąc przy  okienku kasowym , 
gdzie o trzym uje  większą lub mniejszą k w o ; 
tę. N ie  wygra! nigdy dużo. N ajw iększa  j e 
go wygrana w ynosiła  20.000 zł., ale za to 
nic by ło  loterii  od szeregu lat, by  w każ
dej  klasie nie w ygrał choć dwustu złotych. 
Sam  opow iada, że zarobki  jego roczne prze 
kracza ją  kw otę  30.000 zł., a kw otę tę de
klaru je  stale do podatku d och od ow ego,  za;

STAN ZATRUDNIENIA W  W O JE
W ÓDZTW IE LWOWSKIM.

Stan zatrudnienia na terenie woje; 
wództwa lwowskiego w dniu 3 b. m. 
wynosił 11.147 osób, podczas gdy w 
dniu 3 września wynosił 12.011 osób. 
W  mieście Lwowie stan zatrudnienia 
przy robotach publicznych finansowa 
nych przez Fundusz Pracy wynosił w 
dniu 3 b. m. 3.294 osób (w  dniu 3 ub. 
miesiąca 3.527 osób).

W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
zatrudnienie wykazuje wydatny 
wzrost, gdyż cyfra pracujących przy 
robotach Funduszu Pracy w dniu 3 
października 1935 r. na całym terenie 
województwa lwowskiego wynosiła 
9.S71 esób.

sława M ad e ja  (K lep aro w sk a  15) przytrzy
manego na gorącym  u czyn ku  kradzieży 
bie l izny  zc strychu przy ul. O krężn e j  i. 80 
na szkodę H e n ry k a  Eliasza.

Porzucona dziewczynka. D o  Izb y  zatrzy
mań dla nieletnich przy  kom endzie  policji  
oddano wczora j 11-letnią Stefanię  Paździo ;  
rek z B arszczo w ic ,  k tórą matka po zo  sta 

j wda bez żad nej  opieki w poczekaln i  III. 
! k lasy na dw.orcu głównym.

Z T E A T R U  W IE J K IE G O .

Ulu
Wodewil Dominika w przeróbce W . B u 
dzyńskiego, w reżyserii J . Straehockiego 

(wznowienie).

W z n o w io n y  obecnie wodewil D o m in ik a —- 
B u dzyń skiego  zmienił swój wygląd sceni
czny przez zmianę k ilku w yko naw có w  ról. 
R olę  czo łową po Kaczmarskim  o b ją ł  S l i ;  
wińsk!, jed n ą  zaś z córek  zadzierżyste j 
przekupki gra — zamiast K o sso ck ic j  —- 
Tom aszew ska, n ow y „n ab y te k"  sceny m ic j i  
sk iej . Ś liwiński od pewnego już czasu spe
cja lizu je  się w rolach charakterystycznych , 
porzuciw szy p ozyc je  amanta kom ediow ego. 
T rz eb a  przyznać, że ta przemiana typu ak
torskiego od bi ja  się pozytyw nie na artysty
cznej j ' g o  skali . R ola  W ick a  w w yko nan iu  
Śliw ińskiego miała dużo wnętrznego tern; 
peramentu i przekonania .  Tom aszew ska 
wnosi zc sobą  na scenę wiele w dzięku; czc :1 
kamy na je j  szerszy występ. W ś r ó d  typów  
epizod ycznych w y b i ja ją  się : S trachocki,
B roch w icz  i P ietraszkiewicz, ten ostatni z 
każdym dniem w coraz lcosze j  form ie sce
nicznej.  B. W . L.

znaczając ,  że wygrał ją  na loterii ,  więc nie 
po trzebu je  płacić  od niej żad n ych  p o d at ;  
ków.

T w ierdzi,  że takie  „naigra\yanie się" z 
urzędn ikó w  p o d atk o w y ch  s p r a w a  mu spe; 
c ja lną przy jem ność.  C i  oczywiście nic prze j 
inują się, widząc, że p ła tn ik  je s t  w  p o rzą
dku.

T e n  człowiek, k tó re g o  szczęście wprost 
prześladuje ,  je s t  z zawodu lekarzem, ale 
nic p raktykuje ,  po św ięca jąc  się przeważnie: 
studiom przyrod niczym . N ie  t rzeba d o d a
wać, że trzyma stale cale losy, gdyż — ja k  
mówi — nie ma zamiaru dzielić się z k im 
k olw iek  swoim szczęściem. Jeszcze ciekaw; 
sze, że nie w ybiera  spec ja ln ie  num erów  lo.-, 
sów, lecz na chyb ił  trafił  bierze losy, które 
mu k o le k to r  daje.

W sz y s cy ,  k tórzy  go znają, ciekawi są 
bardzo , czy przy  n a jb liższym  ciągnieniu, 
które ro zp oczyn a  się dnia 22 bin. znów 
wygra. O n  je d n a k  je s t  pew ny swego.

P rócz  tego lekarza jes t  jeszcze sporo gra; 
czy i graczck, k tórym  p o d o b n ie  szczęście 
sprzy ja ,  niikt je d n a k  nie osiągnął takiego 
rekordu, gdzie każde ciągnienie przynosi 
wygraną.

KONFERENCJA KOLETOWA,
Kraków. 8. 10. (P A T .) W  krakow; 

skiej Okręg. Dyrekcji kolejowej rozpo 
częły się obrady pomiędzy przedstawi 
cielami kolei polskich, austriackich, 
niemieckich i czechosłowackich. Oma
wiana jest m. im. sprawa tranzytu z 
Prus wschodnich do Austrii. Dzisiaj 
uczestnicy obrad wyjechali do Zakopa 
nego.

Z S A L I  P O L .  TO W . M U Z.

\l Koncert uczniów .
J a k  już zaznaczyłem raz poprzednio,  

koncerty  uczniowskie Pol.  T o w . M u zy czn e ;  
go zasługują na szczególną uwagę, ze 
względu na n ieprzeciętny  poziom  wyko? 
Dawców, ja k  1 kierunek pedagogiczny, na; 
dawany m łodym  absolw entom  przez p ro 
fesorów  tej n a jb ard zie j  zasłużonej na tere
nie naszego miasta szkoły  m uzycznej.  N a  
uznanie zasługuje też d o b ó r  i  układ p r o 
gramów, umiejętnie sko ncentrow anych ,  w 
przeciwieństwie do nużących i tasicm co; 
wych p ro du kcy j  z przed lat kilkunastu.

Ostatni kon cert  uczniowski w ykazał  zno,- 
wu, żc, nap rzekór pesym istycznym  glosom, 
wre cicha, lecz system atyczna praca nad 
nowymi talentami. Ja k k o lw ie k  znaczne o; 
późnienie koncertu nie pozw oliło  mi w y
słuchać całości — podkreś lam  z uznaniem 
talent ucznia prof. A  Sladka — p- E bcra ,  
k tó ry  już dziś posiada ładne po głębienie  
tonu (adagio sonaty A -d u r  op. 69 Bee th o-  
vcn a) ,  a dalsza praca nad techniką w io lo n ;  
czelową z  pewnością  w yda rezultaty.

Praw dziw ym, ju ż  dziś niemal d ojrzałym, 
talentem jest  pianistka p. Jó z e f in a  Buch.-, 
band, w ykazu jąca  dużą kon centrac ję  i po;  
wagę gry, w które j  nietrudno odnaleść  ele
menty wielkiego kunsztu wirtuozowskiego 
prof. L. M u enzera .  Św iadczyło  o tein w y
konanie  nas tro jow ej  i trudnej technicznie 
suity C. Francka .

M ałe  zainteresow anie  koncertam i ucz
niowskimi zc strony  publiczności ,  przy ró; 
w no czesn e j  silnej frekw encji  cyrkó w , kin i 
zaw odów  bo ksersk ich  zdaje  się p o tw ier
d z a ć  s łuszność uwag zam ieszczonych w 
przedostatnim  „ E c h u ” m uzycznym  — o 
wciąż dalej postępujące j  dekadencji  na ;  
szego środow iska kulturalnego.

Juliusz Masłowski.

Proaram radiowy.
Piątek, 9 października.

Lw ów . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  poranna.
11.30:  A u d y c ja  dla szkół.  11.57: Sygnał

; czasu. 12 .03: M u zyka  sa lonow a. 12 .40: P o 
gadanka. 12 .50: D zien nik  p o łu dn io w y. 14.30 
K o n cert  życzeń. 15: K o n cert  reklam ow y. 
15.35: C h ó r  żeński.  16: P łyty.  16.15: A u 
dyc ja  dla chorych . 16.30: K on cert .  17: O d 
czyt. 17.15: D . c. koncertu.  17.50: E n c y k lo ;  
pedla m ów iona. 18: Pogadan ka. 18.10: W i a 5 
dom oś ci sportow e. 18.20: O d czyt.  18.30:  
Płyty.  18.40: Skrzymlka program ow a. 18.50: 
Pogadan ka. 19 : „ U a iccz k a "  opowiadanie.
19.20: A u d y c ja  muzyczna. 19.45: Fe l ie ton  
muzyczny. 20 :  Płyty.  22 .25: W e s o ły  skecz. 
22 .45: M u z y k a  taneczna.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
T. S. L.

D W A  W Y R O K I ŚM IERCI.

Rzeszów. 8 10. ( P A T .)  M iasto stoi przed 
widmem dwóch szubienic. W  czasie osta
tniej  kadencji  sądu przysięgłych zapadły  
dwa w yroki śmierci.  W  pierwszym w y p ad 
ku skazan y został St. T y sz k a  za mord ra; 
bu n k o w y , d ok on an y  w W ie lk ą  S o b o tę  br. 
na 18-letniei służącej J .  W a ln e j .  W  drugim 
wypadku skazany został na śmierć nie jaki 
St. K ró likow ski  za p o d w ó jn e  morderstw o, 
d okon an e dnia 1 maja br. O b r o ń c y  wnieśli  
kasac ję ,  k tórą je d n a k  Sąd na jw yższy  odi 
rzuci!. S k a z a ń cy  wnieśli  prośbę o laskę do 
P. Prezydenta RP.

DOMAGAMY SIĘ POLSKIEJ SZKO 
ŁY ZAW ODOW EJ DOKSZTAŁ

CAJĄCEJ!

P O ŚW IEC EN IE  Ł A Ź N I ŚW IĘTEM  
H IG IE N Y  W IE JS K IE J.

W  C zo rtow cu  pow. H o ro d e n k a  od b y ło  
sie uroczyste  pośw ięcenie  now o w y b u d o 
wanej przez gminę łaźni.  W  uroczystości  
poświęcenia wziął udział naczeln ik  w ydzia ;  
lu pracy, opieki i zdrowia U rz ęd u  W o j e ;  
wódzkicgio dr. K osiński,  starosta ho ro deń - 
ski Skrzyński ,  zaproszeni goście oraz 2500 
m ieszkańców  C zo rtow ca. O twarcia  d o k o 
na! nacz. K osińsk i ,  poczcm  w ygło si ł  prze
mówienie star. Skrzyński ,  na temat higieny

F U N D A C JA  N A  C ELE K O N SE R W A C JI  
K O PC A  U N II L U B E L SK IE J.

Z m arły  w r. 1893 w Szw ajcarii  m ieszka
niec Lw ow a L e o p o ld  R o th la e n d c r  testa
mentem z r. 1886 prócz zapisów na posagi 
pozostaw ił  pewną kw otę na  kon serw ację  
kopca U nii  L u be lskie j .  N a  ten sam cel za
pisał śp. Lech K u czyń sk i  100 guldenów  
austriackich, a taką samą kw otę śp. Sy lw e;  
ster Iw anow icz.  O b ecn ie  Z arząd miasta 
Lw ow a z tych trzech fundacji  stw orzył j e . ( 
dną, a kapitał je j  w yno si  obecn ie  17.300 zł. 
O dsetki  z tego  kapita łu, jak o też  fundusze 
przeznaczone na ten cel przez Z arząd in. 
I.wowa obracane  są na r o b o ty  o k o ło  kopca. 
W  ro k u  bież. w y b u d o w an o  na szczycie 
kop ca  b e to n o w ą  platform ę, obecn ie  zaś re; 

| k o n stru u je  się drogi prow adzące na kopiec ,  
k tóre  p o zostaw ia ły  wiele do życzenia. R o k 
rocznie  W y d z ia ł  V III. Z. M .,  w którego 
ewidencji  zna jd u je  się ta fun dac ja ,  składa 
W o je w ó d z tw u  lw ow skiemu spraw ozdanie  z 
dzia ła lności  i r a ch u n k ó w  fundacji .
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Powrót polskiej delegacji krwawe walki w Palestynie.
ie fnitiei.

Bukareszt. 8. 10. (PA T.) Delegacja 
polska, która wczoraj w drodze po* 
wrotnej z Aten zatrzymała sie w Buka 
reszcie, nawiązała kontakt z kompeten 
tnymi czynnikami rumuńskimi, zajmu* 
jącym się sprawami kolejowymi i lot* 
niczym. M. in. p. minister Bobkowski 
i nacz. W agner odbyli konferencję z 
zarządem rumuńskich kolei, interesu
jąc się sprawami dot. t. zw. grem.u, w 
skład którego wchodzą przedstawicie
le kolejnictwa Polski, Rumunii, Cze-

M I W  C I A N O  J E D 2 I E  D O  B E R L I N A .

R z y 3 10. ( P A T .)  M inis ter spraw za- 
ra n ic r m T h  lir. C ian o  ma udać się ok o ło  

20 p a ż d r :crnikn z  wizytą of ic ja lną do B e r 
lina. Ministerstwo prasy i propagandy w ia
dom ość:  tej nic potwierdza, ani też  je j  nie 
zaprzecza, natomiast niemiecka ambasada w 
Rzymie uważa wizytę za ustaloną. P o b y t  
rum. C ian o  w Berl in ie  ma potrwać 4 do 5 
dni. Tem atem  ro zm ó w  \vlosko*nicmicckich 
:na b y ć  L o k arn o ,  zagadnienie dunajskie ,  
i o zwój w yp adkó w  w Hiszpanii ,  oraz re 
form-! paktu Ligi N a r o d ó w  w sensie od- 
dz-eitnia  paktu i samej Ligi od traktatów

R U M U Ń S C Y  P R A W N I C Y  P R Z Y J A D Ą  
D O  P O L S K I .

W arszaw a. S 10. ( P A T .)  W  dn. 10 bm. 
p rze b y w a do Polski delegac ja  praw ników  
i ; m i ń s k i c h  z grupy polsko-rum uń skiego 
por.••Mitr,i nia prawniczego. P orozum ienie  
to. mające na celu zacieśnienie przy jazn ych 
kon taktów  m iędzy prawnikami *c>bu naro.i 
dów . powstało na wiosnę br. W  skład o b e 
cnej  delegacji  w chodzi trzech b. ministrów 
i szereg w ybitnych  osobis tości  zc świata 
praw niczego i po litycznego Rumunii.

P o b y t  delegacji  w P olsce  potrwa o k o ło  
tygodnia i pośw ięcon y  będzie w spółpracy 
nau kow ej z. prawnikami polskim ; oraz zwie i 
dzeniu stolicy Polski ,  Poznania  i K rak o w a, j 
W  międzyczasie delegacja  zostanie p rz y ję 
ta przez Pana Prezydenta R P .

R O Z P R A W A  O  Z A J Ś C I A  W  K R A S N Y M  
S T A W I E .

Lublin .  8 10. ( P A T .)  W  dniu dzisiejszym 
przed lubelskim  sądem okręgow ym  na sesji 
w y jazd o w ej  w Krasnym  Stawie rozpoczęła  j 
sic rozprawa o zajścia, jak ie  miały mie jsce i 
-v K m n y m  Stawie. N a lawie oskarżon ych I 
zasiadło 37 osób , z k tórych  12 zn a jd u je  się ! 
w areszcie śledczym, reszta, a w tym 5 k o 
biet  odpow iada z wolnej  stopy. A k t  oskar- : 
żenm. zarzuca wszystkim czynny o p ór wla- I 
dzv i napaść na o so b y  urzędowe i zniewa.-, j 
żenie o s ó b  urzędow ych w czasie wypełnia-  \ 
nia przez nich czynności  służbow ych. I

O sk a r ż o n y ch  b ron i  3 ad w o kató w , w  tym 
1 z W arszaw y. N a rozpraw ę p o w o łano  31 j 
św iadkó w  d ow o d o w y ch  i o k o ło  100 odw o- j 
dov- vch.

chosłowacji, Jugosławii i Bułgarii. Gru 
pa tych państw, wchodzących w skład 
Międzynarodowej Unii kolejowe] 
związana jest wspólnymi interesami, 
wynikającymi z ich położenia geogra* 
ficznego. Przewodniczącym komitetu 

i tej grupy jest minister Bobkowski, a 
I sekretarzem generalnym nacz. Wag*

I ner. Dyrektor generalny „Lotu" p. 
Makowski porozumiał się przy tej o* 
kazjj z  rumuńskim podsekretariatem 
lotnictwa w sprawne zacieśnienia współ 
pracy pomiędzy lotnictwem cywilnym 
polskim ti rumuńskim. Delegacja dziś 
odlatuje z Bukaresztu do Warszawy.

Jerozolima. 8. 10. (P A T .) Po wzglę
dnym spokoju, który panował w ostat
nich paru dniach, wczoraj zanotowano 
znowu szereg aktów terrorystycznych 
i sabotażowych. W  kilku miejscowo
ściach uzbrojeni Arabowie ostrzeliwali 

j osiedla żydowskie. M . in. została za* 
| atakowana państwowa szkoła rolnicza 
1 koło Beisan, przy czym napastnicy za*
I  bili większą ilość bydła. Zawezwane 
I wojsko odparło Arabów. W śród woj* 
i ska i kolonistów nie ma strat. Pociąg 
j towarowy między Tel Avivem a Jaffą 

był gęsto ostrzeliwany. Na tej samej 
linii wykryto ponadto, że umyślnie 
rozluźniono szyny. W ładze zarządziły 
zburzenie dwóch domów arabskich w 
Semakh Hamidiye jako kare za udzie-

Z a c ię li w alki o Qviedo.
La Coruna. 8. 10. (P A T .) Według 

komunikatu, nadanego o godz. 1 min. 
30, wojska powstańcze znajdują się 
obecnie w odległości 10 km. od Aran* 
juez. W ojska rządowe w nieładzie co* 
fają się w kierunku Madrytu. Straty 
rządowe w bitwie pod Santa Cruz wy
niosły przeszło 300 zabitych.

Hendaye. 8. 10. (P A T ) Co do losu 
Oyiedo panuje dotychczas niepew* 
no'ść. Rządowa stacja nadawcza w La

Roki Lwow skiej Izb y Przem .-łJandlow ej
w Stanisławowie

Stanisławów. 8 października. (PA T.) 
NR' sali Rady Miejskiej w Stanisławo
wie odbyły się dziś roki Izby Przem.*
I landlowej we Lwowie, na które przy* 
byli ze Lwowa wiceprezes Izby p. Scha* 
yer, dyrektor dr. Jasiński i wicedyr. dr. 
PrachtebMorawiański.

Roki zaszczycił swą obecnością woje* 
woda stanisławowski Zasławski

Na zebranie przybyli te ż  radca woje
wództwa Henisz, wicestarosta Gonek, 
dyr, B G K  Żaczek dyr Banku Polskie* 
go Goetz i dyr. Banku Hipotecznego 
Margulies, delegat Izby Skarbowej i 
przedstawiciele organizacji przemysło* 
\vo*handlowych z  terenu województwa 
tanisławowskiego.

Roki zagaił wiceprez Schayer, po* 
czem wygłosili referaty: inż. Biskupski 
(Kołomyja) o produkcji maszyn rolni*

Felguera, w Asturii, o północy nada* 
wała wiadomość o przedostaniu się 
w ojsk rządowych do miasta. Powstań* 
cy wycofali się do jego centrum. W o j
ska rządowe zajęły wszystkie przed* 
mieścia. W  mieście panuje rzekomo 
tyfus. O godz. Bej stacja nadawcza 
powstańcza w Tenerifa nadawała ko* 
munikat o odparciu spod Oviedo 
wojsk rządowych z poważnymi stra
tami.

czych, p. Władysław Kostrakiewicz o 
sprawach podatkowych, p. Izak Hafter 
o postulatach drobnych kupców, radca 
Julian Polak o wyrobie win owocowych, 
p. Mikołaj Kramarczyk o sprawach kre 
dytowych, dr. Józef Drzewicki o bro* 
warnictwie, dr. Anatol Fromm (Skole) 
o postulatach przemysłu drzewnego, 
dyr. Tadeusz Rotter o szkolnictwie han 
dlowym.
Następnie przemówienia wygłosili dyr. 

Jasiński i wiceprez. Schayer, podnosząc 
wysoki poziom obrad. Na zakończenie 
wojewoda Pasławski podziękował preze 
sowi Izby Przem.-Handlowej za urzą* 
dzenie roków, podkreślając konieczność 
częstszego ich urządzania, oraz rozsze* 
rżenia dyskusji na następnych rokach. 
Roki zakończyły się wspólną fotografią.

lenie czynnej pomocy sabotażystom. 
Rurociąg naftowy został poważnie u- 
szkodzony w pobliżu miejscowości 
Ginegar, Uchodzącą naftę podpalono.

W  starciu między wojskiem a Ara* 
bami w okolicy Betleemu zabity został 
znany przywódca Arabów syryjskich 
Seid Bey el Aaasi, który przybył nie* 
dawno z Syrii celem zorganizowania 
powstania wśród Beduinów w połud* 
niowej Palestynie. Seid B e y e lA a si zna 
ny jest jako „wróg publiczny nr. 2“. 
„Wrogiem nr. 1" jest Hauzi Bej, bez
skutecznie ścigany przez władze od 
dłuższego czasu. W  starciu tvm brał 
również udział członek znanei rodziny 
arabskiej Abdul Kader el Husseini. 
Został on ciężko ranny ii przewieziony 
do szpitala w Jerozolimie. Test on sy
nem zmarłego długoletniego prezesa 
wydziału wykonawczego rady A ra
bów palestyńskich Kazima Paszy el 
Husseini. Aczkolwiek naczelny korni* 
tet arabski wciąż jeszcze nie Dowziął 
decyzji w sprawie strajku, istnieje w 
Palestynie nadzieja, że wkrótce zosta* 
nie on przerwany.

LIKW IDACJA STRAJKÓW,
Stanisławów. 8. 10 (P A T ) Kilkudnio 

wy strajk okupacyjny w rafinerii nafty 
Braci Haber, został zlikwidowany. W ła 
ściciele rafinerii zobowiązali się po u* 
kończeniu zamierzonego remontu gma* 
chów fabrycznych zatrudnić z powro* 
tern wszystkich robotników, którzy do* 
stali 14*dniowe wypowiedzenie. W  cza* 
sie remontu robotnicy mają być zatru* 
dnieni w partiach na placu fabrycznym. 
W  związku z tym zobowiązaniem wła
ścicieli, robotnicy opuścili okupowaną 
rafinerię i dziś rano przystąpili do nor* 
malnej pracy.

W  Kołomyi przystąpili do pracy straj 
kujący robotnicy, zajęci przy kanaliza* 
cji miejskiej. Przystąpienie do pracy na 
stąpiło po uzyskaniu podwyżki zarób* 
ków. Robotnicy zajęci w Kołomyi przy 
regulacji rzeki Prut, powrócili do pracy 
na dotychczasowych warunkach.

„ f  UNDUSZ O BRO N Y M ORSKIEJ rousi 
b y ć  u w ażan y  z a  ró w n o leg ły  z  FUN DU
SZEM  O BRO N Y N A R O D O W E J: każdy, 
kto sk^adc o fiarę  n a  o b ro n ę m orsk a/ 
cioD e'nic tern sa m e m  o b ow iązk u  o b y -  
w a ie isk ie g o  w zg led em  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e  
(Z  o ś w i a d c z e n ia ,  z ł o ż o n e g o  w d n iu  2 9 . V I .  1 9 3 6  

p r z e z  g e n . dyw . K. S o * n k o w * k t© g o ,  P r e z e t a  Za-  
F O M . w 'm ie m u  P r e z e s o  R a d y  M in is t r ó w )

K A Z IM IE R Z  ST A SZ E W SK I.

Tiriko filantropia -  nie spustami?
(N A  M A R G IN E SIE  III  T Y G O D N IA  SZ K O Ł Y  P O W SZ E C H N E J.)

Z okazji III Tygodnia Szkoły Po* 
wszechnej ożywiła się na łamach prasy 
dyskusja na tematy szkolne. Zrozumia 
lą jest rzeczą, że największe zaintereso 
wanie budzi zagadnienie szkoły po* 
wszechnej.

Szkoła powszechna ma za zadanie 
budować w milionowych rzeszach 
dusz dziecięcych podwaliny pod przy* 
szła — oświeconą i kulturalna — Pol
skę. Szkoła ta ma budzić należną pręż
ność charakterów, świadomość celów 
na nowo powołanego Państwa, ma u- 
aktywnie najszersze warstwy przy* 
szłych obywateli, zaszczepić w duszach 
głębsze ideały życiowe. Przez oświatę 
Powszechną ma prowadzić nas ku le* 
szej i wspanialszej przyszłości.

I oto stwierdzamy z trwogą, że w wy 
ścigu oświaty powszechnej Polska u- 
staje. Gdy inne państwa europejskie 
dawno już powszechność nauczania 
zrealizowały, gdy wprowadzają 9-letni 
obowiązek nauczania, w Polsce 1 mi
lion dzieci w wieku szkolnym nie mo* 
że korzystać z dobrodziejstwa szikoły 
powszechnej. Dla miliona polskich 
dzieci nie ma nauczycieli i szkół.

Ten milion analfabetów — obywate* 
li wolnej Polski — przez pół wieku 
ciążyć będzie nad Państwem, jak wy* 
rzut sumienia dla tego pokolenia, któ
re nie umiało należycie się zorganizo
wać W  pierwszych latach niepodległo
ści i objąć wszystkich dzieci dobro* 
czynnym wpływem publicznej szkoły 
powszechnej.

Przyczyna groźnej sytuacji w szkol* 
nictwie powszechnym ma swe źródła:

I)  w braku etatów nauczycielskich, 2) 
w braku odpowiednich budynków 
szkolnych.

W  roku bieżącym Państwo zwiększy 
lo liczbę etatów nauczycieli szkól po* 
wszechnych o 2 tysiące. A by uczynić 
zadość potrzebom, należałoby liczbę 
etatów powiększyć o 10 tysięcy. Mimo 
skromnego, jak  na nasze potrzeby, po
większenia liczby nauczycieli, społe
czeństwo przyjęło fakt powołania 2 
tysięcy nauczycieli z uznaniem, gdyż 
był to pierwszy od wielu lat trwające
go kryzysu znaczny krok naprzód. 
Polepszająca się stopniowo koniun* 
ktura gospodarcza Polski budzi na* 
dzieję, że w najbliższym czasie w bu* 
dżecie państwowym da się wykroić no
we znaczne kwoty na wydatne powię
kszenie liczby etatów nauczycielskich, 
tym bardziej, że uzyskana ostatnio po
życzka pozwoli -na znaczne odciążenie 
budżetu na cele obrony Państwa.

W  ślad ze zwrastaniem potęgi mili
tarnej Państwa musi pójść wzmacnia* 
nie oświaty i kultury szerokich mas, j 
gdyż nie może istnieć Państwo silnie 
militarnie, jeżeli obywatele tego Pań*

! stwa w dużym procencie będa analfa- 
I betami.
| Zrozumienie tego faktu istnieje w 
j wojskowych sferach Polski, należy 

tylko odważnie wyciągnąć z tego real
ne konsekwencje.

Druga strona medalu zagadnienia 
szkoły powszechnej to brak odpowied 
nich budynków szkolnych. Od szeregu 
lat Państwo nasze zrezygnowało ze 
swego wpływu na sprawę budowni-

cta szkolnego. A  tymczasem 23 tysiące 
izb szkolnych mieści się dotychczas w 
wynajętych chatach, szopach, mie* 
szczańskich izbach, kamienicach wiel* 
komiejskich tuż w bezpośrednim są*

! siedztwie obór, chlewów, lub zgiełkli- j 
i wych sklepów, niechlujnych lokato- j 

rów.
W  takich to „salach szkolnych" po- ! 

zbawionych elementarnych urządzeń 
higienicznych, przebywa przez cały 
dzień nauki zgórą 2 miliony dzieci. 
N,ie pomogą tu systematycznie stoso* 
wane ćwiczenia gimnastyczne! Dzie* 
dom tym trzeba w klasie przestrzeni, 
powietrza i słońca.

A by zaradzić katastrofalnej sytuacji 
w dziale budownictwa szkolnego, po* 
wolno do życia Towarzystwo Popiera
nia Budowy Publicznych Szkół Po
wszechnych. Towarzystwo pracuje bar 
dzo wydatnie przez 2 i pół roku. R o
bi, co może, gromadzi fundusze, poma 
ga gminom wznosić budynki szkolne,

J  propaguje budownictwo szkolne. Z 
groszy zdołało zgromadzić 8 i pół mi* 

j liona złotych, którą to kwotę w posta* 
ci pożyczek bezprocentowych rozpro* 
wadzono po wsiach i miasteczkach. 
2685 izb szkolnych wybudowano przy 
pomocy Towarzystwa w ciągu dwu 
lat.

A le te naprawdę piękne rezultaty 
poczynań Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszech
nych nie powinny usypiać Czujności 

, społeczeństwa. Rezultaty te należy ze- 
; stawić z potrzebami w zakresie budo- 
j wy szkół powszechnych, 
i W yliczono, że aby W  ciągu 15 lat 

podołać potrzebom szkolnym, Polska 
winna co roku oddawać do użytku 
3000 nowych izb szkolnych. Z urzędo* 
wych danych wynika, że gminy w dą* 
gu ostatnich 2 lat zdobyły 3517 wła*

snych izb szkolnych, z tego 2685 izb 
czyli 76 proc. wybudowano przy po
mocy Towarzystwa Popierania Budo
wy Publicznych Szkół Powszechnych.

Gdyby nie istniała pomoc finansowa 
Towarzystwa, sprawa budownictwa 
szkolnego wyglądałaby wręcz kata
strofalnie. Ale i przy istnieniu Towa* 
rzystwa nie wygląda dobrze.

Zamiast bowiem przez 2 lata wybu* 
dować 6000 nowych izb, gminy miej* 
skie i wiejskie zdołały zdobyć w tym 
okresie jedynie 3.517 izb, czyli plan 
stopniowego opanowywania sytuacji 
w zakresie budownictwa szkolnego 
nawet przy istnieniu Towarzystwa Po
pierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych realizujemy zaledwie 
w 58 proc.

I tu trzeDa sobie wyraźnie powie
dzieć:

Samą filantropią, groszowemi ofia
rami — nie sprostamy zadaniom w 
zakresie budowy szkół powszechnych. 
Z wydatną pomocą musi przyjść Rząd 
Rzeczypospolitej. W ydatna 6 miliona* 
wa dotacja państwowa na cele budo* 
wy szkół powszechnych winna cory* 
chlej znaleźć swe miejsce w każdym 
rocznym budżecie Państwa.

Złączone w ysiłki: Rządu, samorzą
dów i społeczeństwa mogą dopiero po 
dołać tym olbrzymim i ciężkim zada
niom. W  zrozumieniu tych zadań i po
trzeb powinniśmy tym energiczniej 
poprzeć usiłowania Towarzystwa Po* 
pierania B_udowy Publicznych Szkół 
Powszechnych, które w ciągu Ty go* 
dnia Szkoły Powszechnej apeluje do 
ofiarności szerokich warstw SDołeczeń* 
stwa: tylko wspólny wysiłek może
zapobiec fatalnym następstwom braku 
szkól.
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MIN. DARANYI NASTĘPCĄ  
GOEMBOESA.

Budapeszt. 8. 10. (P A T.) Tak infor
mują z kół dobrze poinformowanych 
regent H orthy dopiero po pogrzebie 
premiera Gómbósa, t. j. w niedzielę, 
desygnuje nowego premiera, którym, 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa, zostanie minister Daranyi. W  
tym wypadku, według zgodnej na ogół 
opinii tutejszych kół politycznych, ma 
zajść zmiana na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych, ministra sprawie 
dPwośei i ministra handlu. Rząd min. 
Daranyi‘ego posiadać będzie charakter 
przejściowy i będzie mieć za zadanie 
utorowanie drogi rządowi koncentrat 
cyjnemu, w którego skład wejdzie nie* 
wątpliwie przewódca partii drobnych 
rolników Eckhardt i hr. Bethlen.

SYTUACJA W A LU TY AUSTRIA* 
CKIEJ.

W iedeń. 8. 10. (P A T .) W edług ogło
szonej ustawy, cenę złota ustanawiać 
będzie Austriacki ' Bank Narodowy. 
Za podstawę do określenia ceny złota 
służyć będą kursy tego metalu na wie* 
lu giełdach zagranicznych. Z treści 
zarządzenia wyraźnie wynika intencja 
ścisłego utrzymania dotychczasowej 
wartości waluty austriackiej.

TRAGICZNY EPILOG LOTU  
PRZEZ ATLANTYK.

Sztkohlom. 8. 10. (P A T .) Z  Londy* 
nu donoszą, że lotnik szwedzki Kurt 
Bjorkvall, który usiłował samotnie do* 
konać transatlantyckiego przelotu, zo* 
stał przez załogę barki francuskiej wy
dobyty z morza w okolicach wybrzeża 
irlandzkiego. Lotnik został uratowany 
pod 53 st. szerokości półnonei i 11 st. 
długośi zachodniej.

Zakończenie S u n ig ju  
tenisow ego w  Maranie

W  Meranie zakończony został mię
dzynarodowy turniej tenisowy. Pierw* 
sze miejsca zajęli w poszczególnych kon 
karencjach następujący tenisiści:

W  grze pojedynczej panów: Henkel
(N iem cy), bijąc w finale austriaka Me* 
taxę 6:2 6:2 6:2. W  grze pojedynczej 
pań wygrała Francuzka Mathieu, bijąc 
Niemkę Zehden 7:5 6:4. W  grze po* 
dwójnej panów zwyciężyła para niemiec 
kan Denker, para niemiecko*austriacka 
Henkel—Metaxa, w grze podwójnej 
pań para Mathieu—Adamson. wreszcie 
w grze mieszanej para Mathieu—Le* 
gaye.

W  grze podwójnej panów o puhar 
Mussoliniego pierwsze miejsce zajęła 
para włoska de Stefani—Taroni.

D W IE DELEGACJE U  P. PREMIE* 
RA SŁAW  OJ *SKŁADKO WSKIEGO!

Warszawa. 8. 10. (P A T .) W  dniu 6 
b. m. Prezes Rady ministrów gen. Sła* 
woj*Składkowski przyjął delegację ży
dowskiego Klubu parlamentarnego w 
osobach sen. Schorra i posła Sommer* 
Steina, którzy przedstawili p. Premie* 
rowi obecne położenie oraz nastroje 
ludności żydowskiej i na tym tle zgło
sili szereg dezyderatów.

W  dniu 7 b. m. Prezes Rady mini
strów przyjął delegację ukraińskiej 
grupy parlamentarnej w osobach wice* 
marszałka Mudryja, sen. Łuckiego i 
posła Celewłcza, którzy wręczyli p. 
premierowi memoriał, dotyczący bie* 
żących spraw ukraińskich i w dłuższej 
rozmowie te sprawy oświetlili.

Z  E K R A N U .

i  L o B & k .
Ei lm polski  Mi cha ł a  d a s z y ń s k i e g o  na ekra

nie: kina Ap o l l o .

Ni c  pierwszy raz mówi  się o tci»,  że . 
Dymsza  jest  na jbardzie j  k i nowy z polskich 
aktorów,  nie nowina  też,  że nie znalacl  d o 
tąd właściwego reżysera.  W i d a ć  odrazu,  ■ 
j a k  wymyka się s z a b l o n o w i , ^  który go w 
fiknie polskim otacza.  Mo ż na  rzec,  że on 
j eden jest  wynalazcą nowego stylu aktor 
skiego.  Jest  inny niż Kea lo n ,  inny niż j o c  ' 
B row n,  przewyższa o ni ebo  C a n t o m .  Bou*  . 
k o J n c a  czy Buriana.

Dlatego f i lmy z Dymszą  mimo poziomu 
często wręcz niemożl iwego są stale atrakcją ; 
dla M d z ó w  ki nowych.  Atrakc ją  bowiem I 
jest  sam Dy ms z a i j ego gra.  i

Fi lm „ B o le k  i Lo l ek"  ma właśnie taką , 
at rakc ję  czołową:  Dymszę.  T o  że Dymsza/j  
gra rolę p o dwój n ą  (paniczyka i ś lusarza) ,  i 
że rozmawia ze sobą ,  a nawet  śpiewa w i 
duecie — to są chwyty s tosowane już nic.-, j 

•raz w kinie.  Ważni e j sze  to,  że film ten po* j 
siada dobr e  zdjęcia ( Th cy er )  i szereg za- l 
ba wn yc h  sytuacvj .  Ciekawe,  że Dyms za  i 

staranniej  opracował  rolę paniczyka Lola,  j 
niż — z d awa łob y  się — leżącą w j ego ty- j 
pic Dostać sprytnego ślusarza Bo l ka  C y b u -  ’■ 

cha.  bwl. !

Lwowie ,  ul.  P iekarska 22. K o m o r n i k  Sądu 
grodzki ego mie j skiego we Lwowie  Rewiru
III .  urzędujący we Lwowie ,  przy ul.  J anów*  
skiej  50 na zasadzie art.  679 kpc.  obwiesz? 
cza, że w dniu 20 l is topada 1936 od  g o 
dziny 11 przedpol .  w sali  rozpraw Oddz.  
X V I .  drzwi Nr .  29 Sądu grodzkiego mie j 
skiego we Lwowie,  ul. Sądowa 7 odbędzie  
się II. sprzedaż z publ icznej  l icytacj i  nie
ruchomości  ob j .  whl.  924/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa,  składające j  się z parcel i  bud.  4114,  
na  której  zna j duj ą się:  a) f rontowy b u d y 
nek dwupiętrowy,  muro wany,  z 2 of icyna* 
mi,  b)  bu dynek mieszkalny,  parterowy,  
murowany,  c) b udynek  częśc iowo miesz
kalny,  murowany,  j ednopi ęt rowy,  częścio
wo zaś s tanowiący stajnię i magazyn,  d) 

•sqppa drewniana,  e) gnojarnia ,  przy ul. 
Picrackicgo 10 powiecie lwowskim woje, :  
wództwie lwowskim,  ob e j mu jąc e j  powi erz
chni  719 m kw.,  która stanowi  własność 
Amal i i  Ne uma n n i Ber t y  Neu mann.  Nic*  
ruchomość  ta ma urządzoną księgę hipote
czną w Sądzie okr ęgowym we Lwowie whl. 
92-1/11. ks. gr. gm. m. Lwowa.  Powyższa 
ni er uchomość  została os zacowana na sumę 
73.127 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie  się od 
ceny wywołania ,  tj.  od kwoty 48.751 zt, 
?!■ gr. LicynWi  przystępujący do przetargu 
powinien złożyć  rękojmi:ę w gotowiźnie  w 
kwocie  7.>12 zł. 70 gr. a lbo w takich
papierach sciowYcn ba dż książeczkach.

Giełda z  dn a 7  października
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A PIE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belg ia  89.45,  B er l in  212.78, A m 
sterdam 284.20, K op en hag a  116.44, L ond y n  
26.02, No-wy Jo r k  czeki 5 .32  i  trzy  ósme, 
k ab e l  5.31 i trzy ósme, O s lo  130.93, P aryż  
24.83, Sz to kh o lm  134, Z u ry ch  122.50, W i e 
deń 99.20, H els in k i  11.50, M o n tre a l  5.31. 
Papiepy wartościowe: 3 prc. inwest. 64 .25, 
5 prc. koniwers. 52, 6  prc. dolarow a 74,
4  prc. d olarow a 48, 7 prc. stabilizac. 50.50. 
A kcje: B a n k  Polski 109, C u k ier  29.75, W ę* 
giel 16.25, L ilpop 15, O stro w iec  32, S tara 
chow ice 36.25.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a G iełdzie  o b r o ty  w  jęczm ieniu browa*. 
rowym , mące i otręb ach .  Pszenica, żyto, 
jęczm ień , mąka pszenna i żytnia  oraz  o trę
b y  w dalszym ciągu zw yżkują .  T e n d e n c ja  
zw yżko w a, u sposob ien ie  silne.  C e n y  lo co  
w agon L w ó w : pszenica jedniol. czerw ona
24 —24.50,  zbiór.  23 .25— 23.75, żyto standart 
I. 17.25— 17.50, II .  17— 17.25, jęczmień prze 
m ia ło w y 19— 19.25, pastew ny 18.25— 18.50, 
maka pszenna stand. gat. I. wyciąg. 4 1 .25— 

•41.75,  I — A  4 0 . 7 5 - 4 1 . 2 5 ,  I - B  3 9 .7 5 - 4 0 . 2 5 ,
I - C  3 8 . 2 5 - 3 8 . 7 5 ,  I— D  3 6 . 2 5 - 3 6 . 7 5 ,  I I - A
3 5 . 7 5 - 3 6 . 2 5 ,  I I— B  3 5 . 2 5 - 3 5 . 7 5 ,  I I - C  35— 
35.50, I I — D  33.75— 34.25, II— E 31.75— 32.25
I I — F  3 0 . 2 5 - 3 0 . 7 5 ,  I I - G  2 7 . 7 5 - 2 8 . 2 5 ,  111— 
\  2 2 . 2 5 - 2 2 . 7 5 ,  111— B  21.25— 21.75,  mąka 

pastewna 19.25— 19.75, razowa do 0-95  prc.
3 0 .25— 30.75, żytnia w yciągow ą 0-30 prc.
2 9 .2 5 — 29.75, gat. I. 0*50 prc. 28 .25— 28.75,
I. 0 .65  prc. 25 .75— 26.25, II . 50— 6 5  prc.
19.75- -20.25, ra z o w i  0-95 p r c . , 21 .25— 21.75, 
po śledn ia  po nad  65  prc. 16.75— 17.25, otrę? 
b v  żytnie 9 .7 5 — 10, pszenne grube 11 — 11.25 
średńie  9 . 7 5 - 1 0 . 7 5 ,  m iałkie 11.75— 13.75. 
In ne  kursy niezm ienione.

Ogłoszenie urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III .  Km. 1935/36. Obw ieszczenie .  W ic* 
j rzycic lka :  M ie jska  K om u n aln a  Kasa Oszczę 
i dności ,  Lwów, ul. W a ło w a  9. D łu ż n ik :  Jan  
I Kazim ierz W ła d y s ła w  3 im. C iechulsk i  we 

Lwowie,  ul. Niem cew icza 9. K o m o rn ik  Są„ 
du grodzkiego m ie jsk iego we Lwowie R e 
wiru I I I .  urzędu jący  we Lwowie, przy ul. 
Ja n o w s k ie j  50 n a  zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu 3 grudnia  1936 od 
g od zin y  9 przedpol. w  sali rozpraw Oddz. 
X V I .  drzwi N r.  29 Sądu grodzkiego m ie j
skiego we Lwowie, ul. Sądow a 7 odbędzie 
się II . sprzedaż z pu bliczne j  l icytacji  nie
ruchom ości powiecie  lwowskim w ojew ódz* 
twie lw ow skim : a) o b j .  whl. 807/11 gm Lwów 
w skład powyższej  realności  w chodzi p. 
bud. 4167 ob szaru  589 m kw.,  na której 
z n a jd u je  się bu dy n ek  m urow any, jednopię* 
trow y, mieszkalny, czynszow y, przy ul. 
Niem cew icza 9 oraz p. grunt. 4043/7, sta* 
nowiąca ogród , o b szaru  566 m kw. b)  ob j .  
whl. 1573/11. gm. Lwów, w skład' tej re a l 
ności w chodzi p. gr. 4043/8 ob szaru  150 m 
kw., stanowi ogród , oraz wejście do rea l
ności  whl. 807/11. gm. Lwów, przy ul. N:i.cm | 
cewicza 9. O b ie  powyższe nieruchom ości 
stanowią całość gospodarczą  i muszą b yć  
razem sprzedane, która stanowi własność
Ja n a  Kazimierza W ład y sław a 3 im. C i c ;
chulskiego. N ieru ch o m o ść  ta ma urządzoną ; 
księgę hipoteczną w Sądzie o k ręg o w y m  we j 
Lwowie. O b ie  powyższe nieruchom ości  z o 
stały oszacow an e na sumę 69.942 zł. 70 gr. ■ 
Sprzedaż zaś ob u nieruchom ości  rozpocznie  : 
się od ceny w ywołania  t j .  od kwoty' 46 .628 i 
zł. 47 gr. L icytant  przystęp ujący  do prze- i
targu powinien z łożyć ręko jm ię w goto-  I
wiżnie w kw ocie  6 .994 zł. 27 gr. ni* j 
b o  w takich papierach w artośc iow ych bądź j 
kstąż. wkładk. instytucy j .  w k tó ry ch  w o ln o  j 
umieszczać fundusze m ało letn ich i że pa- I 
piery wart. przy jęte  będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy l icytac ji  będą za* 
chow ane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile d odatkow em  pu blicznem  obwieszczeniem 
nie będą p o dan e do w iadom ości  w aiu nki  
od m ien n e;  że prawa o s ó b  trzecich lnie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia w łasności  na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeże l i  o s o b y  te przed roz* 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że w nios ły  p o w ó d ztw o o zw olnienie  nie 
ruchomości lub  je j  części od egzekucji  i że 
uzyrskaly postanow ienie  właściwego Sądu) 
nakazu jące  zawieszenie egzeku c ji ;  że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
w o lno  oglądać n ieru chom ość  w dni pow* 
szednie od1 godziny 9-tc j  do 15-tcj,  akta zaś 
postępow ania  egzeku cy jnego  można prze* 
g lądać w Sądzie.

K o m o rn ik  S ąd u  G r o d ż k ie g o  M ie jsk iego.
Rew iru  I I I .

Lw ów , 1 września 1936. 3190K

W. Km. 410/36. O bwieszczenie .  W ie r z y 
ciel :  B a n k  K o m e r c ja ln y  S A .  w K rakow ie. 
D łu ż n ik :  A m alia  i B erta  N eu m an n  we

w O w k o w y c h  :v).-’. :y!uvj ! ,  w których w i n o  
ifiV: szczać i u u c1* ' - ”e małoletnich i żc p.> 
i rc r y  war t ośc Awe przyjęte  będą w warto.- 
sc: 3 :4  części  -ceny j d d d o w c j .  Przy l icytacj i  
berif  zachowane ustawowe warunki  l icyta
cyjne,  o ?!e dodat kowem publ i cznem ob* 
\v;es--:-.cm:(-m nic bę dą podane do wi ado
mości  wasisa’-:: odmienne ;  że prawa osób 
i iyacTh nie będą przeszkodą do l icytaci i  i 
przy .adae-o.i v łasności  na rzecz nabywcy 
Lcz za Pr z 1 żeń,  y  żeli os ob y  tc przed roz- 
roereśćem ■ a ecu nie złożą dowodu,  żc 
wi r  osły p-owódciw o o zw-olnNnic nicrucho, .  
mości  lub jej części od egzekucj i  i żc uzy
skały ; : : - ' t ’ z , ; v ż o r c  właściwego Sądu,  na* 
bazujące  zawTazcnif .  egzekucj i ;  że w ciągu 
o.staarch 2-ch tygodni  przed l icytacją wo l 
no oglądać n i er uchomość  w dni  pows ze
dnie od godziny 9-tcj  do 15*tcj ,  akta zaś 
pus i j j ; : n\- -ya  . g wku cy ine go  można prze
gadać w Sądzie.
Ko mo r n i k  Sądu Gro dz ki eg o Miej skiego.

Rewiru III.
Lwów, 26 sierpnia 1956. 3191K

Km. 369/36. O b w c s z c z e n ie  o Mcyiacji 
ru chomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
U h n o w ie  M ik o ła j  D m ytruk , m a jący  k an 
celarię w U h n o w ie  na podstawie art. 602 
kpc. p o da je  do pu blicznej  w iadom ości ,  żc 
dnia 14 października 1936 o go-dz. 15 w 
Żu raw cach  p. Lubycza  król.  odbędzie  się
2-ga l icytacja  ru chomości,  należących do 
Hersch a  F cd crb u sch a ,  sk łada jących  się z 
50 q  pszenicy, oszacow an ych na łączną 
sumę zl. 1CC0. R uch om ości  można oglądać 
w dniu l icytacji  w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

K o m o r n ik  Sad u G ro d zkiego .
U h n ó w , 7 października 1936. 3188K

Km. 233/36. Obw ieszczenie  o l icytacii  
ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
Ż y d aczo w ic  Stanisław' Lewicki, m ający  kan 
cclarię w Ż yd aczow ie ,  ul. Kośc ieln a  N r . 17 
na podstawie art. 602 kpc. p o da je  do pu* 
bJicz.nej wiadom ości,  że dnia 30 pażdzicr* 
nika 1936 o godz. 12 w Łów czycach  odbę* 
dziic się 2-ga l icytac ja  ru chom ości ,  na leżą
cych do K arola  hr. G o lu c ho w skieg o ,  sk ła
d a jących  się z 1 dywanu perskiego i 100 
kóp rzepaku w stercie, oszacow anych na 
łączną sume zi. 1700. R u ch om ości  można 
oglądać w dniu Licytacji w  miejscu i czasie 
w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o .  
Żyd nczów , 7 października 1936. 31S9K

IV . Km. 625/35. E d y k t  l ic y ta cy jn y  oraz 
wezwanie uo zgłoszenia w ierzytelności.  N a  
w niosek  w ierzyciela  Grzegorza  C h o m y  od* 
będzi-c się dnia 10 l is topada 1936 o godzi
nie 9-tcj przedp. w sali rozpraw O ddziału
II. drzwi N r . 1 Sąd u grodzkiego miejskleg-o 
we Lwowie. Sąd ow a 7 na zasadzie ju ż  za 
tw ierdzonych waru.nkóv.' l icytac ja  następu* 
iących rea lnośc i :  Ks. gr. gm. m. Lwowa.
W h l .  388/11. dz. O znaczenie  rea ln ości :  1/9 
z 4/16. 1/16 z 1/9 z 4/16, 1/8 z 3'8 z V 2

z 3/8 z 1/2, 1/S z 2/9 z 4/16, LS z 8/16 z 1/9 
z 4/16, 1/9 z 2/8 z 1/2, 1T6  z 1/9 z 2/8 z
1/2, 1602/8640 i S2 5760 części parcela bu* 
dowlana przy ul. W a g o w e j  L. 6. W arto ś ć  
szacunkowa wraz z przynależ.  9440  zł. N a j*  
niższa oferta  4720 z). D o  realności  whl. 
588/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące p rzyn ależno śc i :  bu dyn ek  k an 
ce lary jny , szopa i p arkany ,  oszacow an e  na 
973 zl. Poniże j  najn iższe j  oferty  sprzedaż 
nie nastąpi. W a ru n k i  l icytacy jne  i o d n o 
szące się do tych realności  d okum enty  (w y 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto* 
koly  ocenienia  itd.) może każdy, m ający  
chęć kupienia prze jrzeć  w godzinach  urzę-* 
dow ych w kancelarii  K o m o rn ika  przy ul. 
Janow skie j  18.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M iejskiego.
R ew iru  IV.

we Lwowie, ul. Ja n o w s ka  18.
Lw ów , 18 sierpnia 1936. 3161K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O ,

I. T. 50/36. M arian  W ito ld  2 im. B o re -  
lowski nr. 23 marca 1890 r. w K rakow ie,  
syn Stanisława i F lo re n ty n y  M arii  z Cy* 
wińskich, ostatnio zamieszkały w K r a k o 
wie, p o b ra n y  do w ojska  w 1914 r. służył 
jako p lu to n o w y  w 2 pułku p iech oty  legi-o* 
now ej w 11 kom pan ii ,  a następnie w 3 
pułku 7 komp. i miał zaginąć po d  Klawą z 
końcem  1914 r. na froncie rosyjskim.. G d y  
zatem można przy jąć ,  żc zaistnieją  warunki 
ustaw owego dom niemania śmierci,  zarządlza

się na w niosek  W a cła w a  Borelo-wskicgo 
postępow anie ,  celem uznania w ym ien ione j  
o s o b y  za zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby udzie lono wiadomości o za
g inionym  tut. Sądow i.  M arian a  W ito ld a  
B o re lo w s k icg o  wzywa się, aby  stawi! się 
przed podpisanym  sądem lub w inny spo* 
sób dal znać o sobie. Po dniu 17 p aźd zier
nika 1936 sąd na p o n o w n y  wniosek orze* 
knic ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

S ąd  O kręg o w y  W y d z ia ł  L 
W  K rakow ie ,  5 września 1936. 5192

T.  53/35. Tymo te u s z  Lech,  ur a dz o ne  w 
W y s o c k u  3 crcrwca 1868,  syn Marii ,  wyje* 
chał  przed oko ło  40  laty z Wy s o c k a  do 
Krakowa,  gdzie s łużył  u śp. Zof i i  Zainoy* 
skicj  i od wo j ny  światowej  nic daje o so
bie żadnej  \v:adomości .  W z y w a  m c ,  by do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio
nym wiadomości  Sądowi  lub kuratorowi  
adw.  dr. B e mn n ke a u i  w Przemyślu.

Sąd Okr ę go we .
Przemyśl ,  25 września 1935. 5177

T.  51/36. J u r k c B O n y ś k o ,  syn Ha wryły,  
ur odzony  15 kwietnia 1968 w P ; o y ; v u  p o 
wiat Kos ó w,  żołnierz byłe j  armii nusiria* 
ckicj  zaginą!  na wojnie.  Należy  udzielić 
wiadomości  o zaginionym Są dowo

Sąd Okr ę go wy.
Ko ł omy ja ,  3 l ipea 1936. 5 i 87

| f .  67*36.  iwan Petraszczuk,  syn. Kiery,  
j ur odzony 3 maja 1867 w Steców z: powiat  
j Smntjfci,  żołnierz armii  austriackie!  zaginął  
i m  wojnie  światowej .  Na l eż y udzielić win*
! domośc :  o zaginionym Sądowi .
| Sąd Ok rę g owe .
| K o ł om y ja ,  12 'września 1956. 3186-

T.  7 7 M ®  D my t r o  Mariasz,  svn Piotra,  
j ur odz ony  24 J n i u n i a  1 S£>6 w C ze c h owc j  
I puwkat Ko ł o my ja ,  żołnierz byłej  zzo.ri u- 
I krekńsłuei zaginą!  1918 pod Lwowem.  N.i- 
I Liży udziel ić wiadomości  o zawinionym 

Sądowi .
i Sąd O k r ę g o w y
j Ko ł o my ja ,  12 września 1936. 5135
! ' *
j T.  S2/29. .Marcin yulgo Ma rk o Tum.tczyk,  
i syn Myr.ona,  ur odzony  9 sierpnia 1Ó96 w 
j Rusowie  powiat  Sniatyn,  żołnierz byle;  ar- 
: mii austriackiej  od 1915 zaginął  na wojnie.

Nal eży  udziel ić wiadomości  o zaginionym 
I Sądowi .

Sąd O k ręgo w y.
Ko ł o my ja ,  50 października 1950. 3184

i  T . 33/36. Edykt.  Stanisław  G u i i o r  oraz
Tan G u z io r ,  synowie M ichała  i A n n y  z 
U I ja sz ó w , ob a j  urodzeni w K am ion ce po* 
wiat R o p cz y ce ,  pierwszy 7 lutego 1SS0, a 
drugi 26 września 1883, wyemigrowali  z 
Kam ionki  przed o k o ło  25 laty i bez wieści 
zaginęli.  W iado m o ści  o n:'ch udzielić nalc* 
ży w ciągu 1 roku Sądow i a lbo k u r a to ro 
wi adw okatow i drwi M alaw ero w i w R o p 
czycach.

Sąd  O k ręgo w y.
T a rn ó w , 12 czerwca 1936. 3183

T .  33/36/3. W o jc ie c h  R a d o c h o ń sk i ,  u r o 
dzony  w B o lestraszy cach  dnia 13 marca 
1879, syn M ateusza i O łe n y  przed w ojną 
w y jecha ł  do A m eryki  1 od roku 1916 nic 
ma o nim wiadom ości.  W  celu uznania  go 
za zmarłego wzywa się, b y  do roku ocf 
ogłoszenia  ud zie lo no  o zaginionym wiado* 
mośoi Sądowii, lub kuratorow i adw. dr. 
B ern an k em u  w Przemyślu.

S ą d t o k r e g o w y  W y d z ia ł  I. 2 
Przemyśl, 5 września 1936. __3182

T .  62/36. D aniel  D ro zd o w sk i ,  uro d zo n y  
w Miiżyńcu dnia 17 grudnia 1872, syn M n 
chała : Ju l ia n n y ,  uczestnik w o jn y  św :ato- 
wei zaginął i od roku 1916 nic daje  o sobie 
żadnej wiadom ości.  S łu ży ł  przy niezofinej  
formacii  w ojsk  austr iackich i b y ł  na f r o n 
cie pod Łuckiem. W  celu uznania go za 
zmarłego wzywa się, b y  do pól roku od 
ogłoszenia ud zie lo no  o zaginionym  w iado 
mości Sądowii.

Sąd O k ręgo w y.
Przem yśl,  26 września 1936. >181

T .  58/36/4. Franciszek  C zcm crd a ,  urodzo* 
ny w Laszkach pow iat  Jaros ław  dnia 26 
stycznia 1859, uczestnik w o jn y  św iatow ej 
zaginął i od  roku 1915 nie da je  o  sobie  
żadnej  w iadom ości.  S łu ży ł  przy  nieznanej 
form ac ji  w o jsk  austriackich ja k o  woźnica 
cyw ilny  i miał umrzeć w 1915 r. w szpitalu 
w ojsk o w y m  w Chełm n ie .  W  celu uznania 
go za zmarłego wzywa się, b y  do pół roku 
cd  ogłoszenia ,  ud zie lo no  o. zag in io n y m  
w iadom ości Sądow i.

Sąd okręgow y W y d z ia ł  I- 2 
Przem yśl,  7 września 1936. 3180-'

T .  69/36. Iwan F c n y k ,  uro d zo n y  w O L  
szanach dnia 4 czerwca 1893, syn W a s y la  
i K atarzyn y ,  uczestnik  w o jn y  św iatowej 
zaginął i  od  roku 1914 m c  da je  o  sobie 
żadnej wiadom ości.  S łu ży ł  przy nieznanej 
form acji  w o jsk  austriackich. W  celu u z n a 
nia go' za zm arłego wzywa się, by  do póf  
re k u  od ogłoszenia u d zie lo no  o — agtnio- 
nym w iadom ości  Sądow i.

Sąd Okręgowy.
Przem yśl,  2 września 1936. 3178-

T 57/36. B azy l i  M a ła ń cz u k ,  uro d zo n y  w 
B y k o w ie  dnia 12 września 1896, syn M i k o 
ła ja  i  E u fro z y n y ,  uczestnik w o jn y  świato* 
w ej,  zaginął i od roku 1917 nie d a je  o so* 
b ic  żadnej  w iadom ości .  S łu ży ł  przy 1T 
pu łku p iech oty  austriackiej na froncie  w ł o 
skim. W  celu uznania  go za zm arłego i 
rozwiązania  małżeństwa wzywa się,  b y  do- 
p ó ł  roku o d  ogłoszenia  ud zie lo no  o zagi
n io nym  w iadom ości Sądow i.

S ą d  O k ręg o w y .
Przem yśl,  7  września 1936. 3179'
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